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Abstract: The article presents a fragment of the world of clothing recorded in
Czech and Polish phraseologisms containing the component HEADWEAR. This
element of garment plays an extremely significant role – it protects the human head,
which has been considered the seat of wisdom, reason, and knowledge since antiquity. 
Phraseological units containing noun components naming the above-mentioned items 
of clothing and their parts were selected for analysis: cz. bambule, baret, čapka,
čepec, čepice, klobouk, přilba, šatek, věnec, věneček, vínek; p.  beret, chusta, czapa,
czapka, czepek, hełm, kapelusz, kokarda, wianek, wieniec. The linguistic material is
discussed in the form of semantic subcategories, which are names of specific types of
headgear, and the starting point is the lexical meaning of the phraseological com-

ponent determined on the basis of a Slovík spisovného jazyka českého oraz Wielki
słownik języka polskiego PWN.

Abstrakt: Artykuł pre zen tu je wycinek świata ubioru za re jes tro wa ny w czeskich
i polskich fra zeo lo giz mach z kom po nen tem NAKRYCIE GŁOWY. Powyższy element
garderoby pełni niezwykle istotną rolę – chroni głowę człowieka, uznawaną już od
sta rożytnoś ci za siedzibę mądrości, rozumu i wiedzy. Do analizy zostały wybrane
jednostki fra zeo lo gic zne, zawierające rzec zow niko we kom po nenty nazywające
powyższe części odzienia oraz ich części: cz. bambule, baret, čapka, čepec, čepice,
klobouk, přilba, šatek, věnec, věneček, vínek; p. beret, chusta, czapa, czapka, czepek,
hełm, kapelusz, kokarda, wianek, wieniec. Materiał językowy omawiany jest w po-
staci pod ka te go rii se mantyc znych, będących nazwami okreś lo nych rodzajów nakry-
cia głowy, a wyjściowe jest tu znaczenie leksykalne kom po nen tu fra zeo lo giczne go
ustalone w oparciu o Slovík spi sovné ho jazyka českého oraz Wielki słownik języka
polskiego PWN.

Ke y words: Czech lan gu a ge, Po lish lan gu a ge, phra seo lo gi cal unit, le xi cal me a ning,
se man tic ca te go ry, he a d ge ar

Słowa klu czo we: ję zyk cze ski, ję zyk pol ski, jed no stka fra zeo logi cz na, zna cze nie le -
ksy ka l ne, ka te go ria se man ty cz na, na kry cie głowy

W myśl zna nego przysłowia Nie sza ta zdo bi człowie ka. spo sób
ubie ra nia się jest mniej isto t ny, po nie waż to cha ra kter człowie ka, je go
za cho wa nie i czy ny świadczą o je go wa r to ści, nie zaś wygląd ze w nę -
trz ny i ubiór, ja ki no si. Z dru giej jed nak stro ny strój sta no wi je den
z za sad ni czych ele men tów ko mu ni ka cji nie wer ba l nej i wpływa na to,
jak w pro ce sie komu ni ko wa nia się od bie ra ni są je go ucze st ni cy1.
Szcze gó l nie istotną ro lę od gry wa od zież w tzw. pie r wszym wra że niu
wy wie ra nym na początku aktu ko mu ni ka cji, mo że bo wiem wpłynąć
bądź po zy ty w nie, bądź ne ga ty w nie na ja kość po ro zu mie nia. Ubiór za -
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1 Należy zwrócić uwagę, że istotnego znaczenia nabiera sposób ubierania się
wraz z mową ciała w ko mu ni ka cji nie spó j nej, kiedy treść przekazu nie jest zgodna
z formą wy po wie dzi. Na podstawie ob se r wa cji tego typu aktu ko mu ni ka cji
A. Mehrabian stwierdził, że na poziom sympatii w post rze ga niu jego ucze st ni ków
w decydujący sposób wpływa mowa ciała (55%), następnie ton głosu (38%),
najmniej zaś istotne są wówczas słowa (7%) (por. Mehrabian, 1967).



tem w re la cjach mię dzy lu dz kich od zwie rcie d la nie ty l ko wa r to ści, ja -
ki mi człowiek kie ru je się w ży ciu, ale ta k że je go cha ra kter czy emo -
cje, sta no wiąc wykład nik je go to ż sa mo ści ku l tu ro wej i społecz nej.
Ró ż ne ka no ny mo dy i pod porządkowywa nie się im przez wie ki po -
twier dzają, że od zie nie sta no wi wa ż ny aspekt ży cia człowie ka. Jak
słusz nie za uwa ża Jo an na Kor but, „Stro je, które przy od ziewa czło-
wiek, to także do ku men ta cja ludzkich wierzeń i oby cza jów, od bi cie
aktu a l nych w da nym stu le ciu kie run ków w sztu ce, wy da rzeń kul tu ra l -
nych, prze mian go spo da r czych i po li ty cz nych. Śledząc człowie ka
i ewo lu cję jego gar de ro by, mo że my do pe w ne go sto p nia jed no cze ś nie
śle dzić dzie je lu dz ko ści. Strój to ta k że wykład nik po zy cji, jaką za j mu -
je noszący go człowiek w hie ra r chii społecz nej” (Kor but, 2006, s. 8). 

W na szym ar ty ku le za pre zen tuje my pe wien wy ci nek owe go świa -
ta ubio ru zare je stro wa ny w cze skich i pol skich fra zeo logi z mach2 z ko -
m po nen tem NAKRYCIE GŁOWY. Ta część gar de ro by bo wiem pełni
nie zwy kle istotną ro lę – chro ni głowę człowie ka, uz na waną już od sta -
roży t no ści za sie dzi bę mądro ści, ro zu mu i wie dzy. Osłania za tem wa -
ż ny ana to mi cz ny ele ment or ga ni z mu lu dz kie go, sku piający narządy
zmysłów: wzro ku, słuchu, wę chu, sma ku, umo ż li wiających per ce pcję 
świa ta zew nę trz ne go, oraz mózg, dzię ki któ re mu prze bie gają ko le j ne
eta py pro ce sów po zna w czych. Do ana li zy zo stały wy bra ne jed no stki
fra zeo logi cz ne3, za wie rające rze czow ni ko we ko m po nen ty na zy -
wające po wy ższe ele men ty gar de ro by oraz ich czę ści. W przy pa d ku
ję zy ka cze skie go za no to wa no 11 nazw, w przy pa d ku zaś ję zy ka pol -
skie go 10. Są to na stę pujące przykłady:

a) w języku czeskim: ba m bu le, baret, čapka, čepec, čepice, klobouk,
přilba, šatek, věnec, věneček, vínek;

b) w języku polskim: beret, chusta, czapa, czapka, czepek, hełm, ka -
pe lusz, kokarda, wianek, wieniec. 

Ma te riał ję zy ko wy za pre zen tuje my w po sta ci pod ka te go rii se man -
ty cz nych, będących na zwa mi okre ślo nych ro dza jów na kry cia głowy.
W pie r wszej ko le j no ści omó wio ne zo staną pod ka te go rie sy me try cz -
ne, czy li re pre zen towa ne przez jed no stki, któ rych da ne ko m po nen ty
wy stę pują w obu ję zy kach, na stę p nie pod ka te go rie asy me try cz ne
obe j mujące fra zeo logi z my z kom po nen ta mi po ja wiający mi się ty l ko
w jed nym z in te re sujących nas ję zy ków. Wyj ścio wym jest tu zna cze -
nie le ksy ka l ne ko m po nen tu fraze ologi cz ne go usta lo ne w opa r ciu
o Slovník spisovného ja zy ka českého (SSJČ; Havránek, 1989) oraz
Wie l ki słow nik ję zy ka pol skie go PWN (Żmi gro dz ki, 2025).

1. Pod ka te go rie sy me try cz ne

ČEPICE – CZAPKA

Cza p ka sta no wi uni we r salną część gar de ro by, no szoną bez wzglę -
du na wiek czy płeć. Z jed nej stro ny jest pra kty cz nym do da t kiem do
stro ju, po nie waż chro ni głowę przed nie ko rzy stny mi wa run ka mi
atmo sfe rycz ny mi, np. de szczem, zi mnem, słoń cem, z dru giej zaś jest
mod nym ele men tem ubra nia, któ ry pod kre śla indy widu a l ny styl. Jej
wszech stron ność uję ta jest ta k że w de fi ni cjach le ksy ka l nych: cz. ‘měk-
ká pokrývka hla vy bez střechy’, p. ‘na kry cie głowy o ró ż nym fa so nie
i fun kcji, za zwy czaj przy le gające do głowy’.

Ze bra ny ma te riał obe j mu je 11 cze skich i 14 pol skich fra zeo logi z -
mów z ko m po nen tem čepice / cza p ka4. Spo śród nich ty l ko w dwu
przy pa d kach zano to wa li śmy wspó l ne zna cze nie jed no stek. Po pierw-
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2 Materiał językowy został wy eks cer powa ny ze współczesnych  czeskich i pol-
skich słowników fraze olo gi cz nych. Por. Źródła.

 3 Jednostka frazeologiczna/frazeologizm wykracza tu poza tradycyjne rozumienie 
utrwalonych w języku związków wyrazowych (por. Lewicki i Pajdzińska, 1993;
Skorupka, 1982) i obejmuje również przysłowia, skrzydlate słowa czy porzekadła.
Por. frazem w ujęciu Wojciecha Chlebdy: „[...] frazemem jest ta forma językowa,
której mówiący regularnie używają dla zwer bali zo wa nia tego, co w danej chwili chcą
powiedzieć, która więc w określonej sytuacji jest zwyczajowo reprodukowana dla
wyrażenia danej wiązki sensów” (Chlebda, 2010, s. 15; por. też Čermák, 2016).

4 W ogólnej liczbie uw z ględ nia my warianty le ksy ka l ne fra zeo logi z mów jako sa -
mo dzie l ne jednostki.



sze są to przykłady: cz. mít pod čepicí vra b ce – p. Ma wró b le pod
czapką, okre ślające w spo sób nie co żar to b li wy oso bę nie uprzejmą,
któ ra ni ko mu się nie kłania. Po dru gie zaś to związki: cz. ut lo uct
někoho čepicemi, Ut lo u kli by ho čepicemi. – p. ktoś na krył cza p ka mi
ko goś, od zwie rcie d lające sy tu a cję prze wa gi jed nej z dwu kon ku -
rujących stron. Z jed nej stro ny uję ta jest tu mo ż li wość łatwe go po ko -
na nia prze ciw ni ka i prze ję cia nad nim kon tro li bez zby t nie go wy siłku, 
rów nież bez uży cia nad mie r nych śro d ków mi li ta r nych w przy pa d ku
kon fli ktu zbro j ne go, z dru giej zaś brak szan sy na zwy cię stwo jed no -
stki wo bec prze wa gi prze ciw ni ka zbio ro we go.

Po zo stałe cze skie związki fra zeo logi cz ne kon cen trują się wo kół
ki l ku po staw lu dz kich. Jedną z grup tworzą przykłady: mít pod čepicí,
Ten má pod čepicí., Má pod čepicí., od noszące się do oso by, któ ra nie
jest w pełni zdo l na do kon tro lo wa nia swo je go za cho wa nia z po wo du
spo ży cia nie wie l kiej ilo ści al ko ho lu. Przykłady po wy ższe mogą ta k że 
okre ślać człowie ka by stre go i spry t ne go, po tra fiące go roz wiązy wać
pro ble my i za wsze zna j do wać wyj ście z trud nych sy tu a cji. Da l sze jed -
no stki: (moct) si strčit/si dát něco za čepici, Strčte si ho/to za čepici.,
To si můžeš dát za čepici., oz na czają uz na nie cze goś za bez war to ścio -
we, za przy czy nę kom p li ka cji. Są ta k że wy ra zem bra ku zain tere so wa -
nia oraz roz cza ro wa nia pro wadzące go do uta r ty za ufa nia wzglę dem
dru giej oso by. Ko le j ny przykład, stát někde s čepicí v ru ce, od no si się
do człowie ka, któ ry pro si ko goś o po moc z po korą i cier p li wo ścią. Tę
ka te go rię za my ka przysłowie Bláznu sluší každá čepice., mó wiące
o tym, że głupo ty nie mo ż na ukryć w ża den spo sób, na wet do ko nując
zmian w wyglądzie ze w nę trz nym.

Pol skie jed no stki fra zeo logi cz ne re pre zen tujące oma wianą pod ka -
te go rię se man tyczną są ta k że zróż ni co wa ne zna cze nio wo. Ma my za -
tem w ma te ria le po świa d czo ne na kry cie głowy wład cy uję te w wy ra -
że niu cza p ka Mo no ma cha, oz na czające złoty kołpak nakłada ny na
głowę wład cy, ob szy ty so bo lo wym fu trem, będący sym bolem wład zy
wie l kich książąt mo skie wskich i ca rów Ro sji, czy ba j ko wy ele ment
od zie nia cza p ka nie wi d ka, któ ra ułatwia bo ha te ro wi zni k nię cie, po -
nie waż spra wia, że ka ż dy, kto ją zakłada, sta je się nie wi dzia l ny. Z ko -

lei cza p ka gru szek i cza p ka śli wek to jed no stki od noszące się do cze -
goś o ni skiej wa r to ści, mi mo że spo dzie wa no się cze goś war to ścio we -
go. O jed nym zaś ze spo so bów no sze nia cza p ki in fo r mu je jed no stka
na ciągać/na su wać cza p kę na czoło/uszy, czy li na ciągać ją głębo ko
i wkładać w ta ki spo sób, aby zasłaniała czoło lub/i uszy. Po zo stałe
przykłady od noszą się do lu dz kich po staw i za cho wań. 

Oka zy wa nie sza cun ku i uz na nia uj mu je wy ra że nie cza p ki z głów,
a do da t ko wo ce chę uni żo no ści pod kre śla się za po mocą jed no stki stać 
przed kimś z czapką w rę ce/rę kach5. Jed nym ze spo so bów oka zy wa nia 
sza cun ku jest ta k że fo r ma po zdro wie nia w po sta ci ukłonu, co odno to -
wu je my w przykład zie cza p kę zdjąć przed kimś / cza p kę/cza p ki uchy -
lić, od zwie rcie d lającym zwy cza jo wy gest to wa rzyszący po zdro wie -
niu. Ko le j ny fra ze o lo gizm, wy sta wić cza p kę / wy sta wić się z czapką,
oz na cza czyn ność że brania. Da l szy zaś przykład ku rzy się ko muś
z cza p ki, okre śla oso bę, będącą pod wpływem al ko ho lu. W oma wia nej 
gru pie ma my ta k że po świa d czo ne pa re mie pol skie. Dwie z nich
utrwa lają pra wdę ży ciową o re la cjach mię dzy lu dz kich. 

Przysłowie Czapką, papką i solą lu dzie lu dzi nie wolą. in fo r mu je
o spo so bach zjed ny wa nia so bie lu dzi za po mocą go ścin no ści i uprze j -
mo ści, na to miast Cza p ka za ka pe lusz. uj mu je za cho wa nia osób wo bec 
do zna nej krzy w dy lub ata ku, któ re w ten sam spo sób od po wia dają
swo je mu prze ciw ni ko wi, jest to odpłace nie złem za do świa d czo ne od
ko goś zło. Na to miast trze cia pa re mia Na złod zie ju cza p ka go re. za -
wie ra prze stro gę opartą na do świa d cze niu ży cio wym i od zwie rcie d la
za cho wa nie oso by po czu wającej się do wi ny, a za tem wi no wajcy,
oba wiające go się, że je go czyn zo sta nie uja w nio ny, wi no wa j cy, któ ry
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5 Tu należy zaznaczyć, że w cze sz czy ź nie występuje podobnie brzmiący fra ze o -
lo gizm stát někde s čepicí v ruce, przywołany powyżej, jednak wyraża on inne
znaczenie, mia no wi cie postawę proszalną. Mamy zatem do czynienia ze złudną ek -
wi wa lencją w przypadku obu języków. Ujęcie badanego za gad nie nia z per spe kty wy 
cze sko- po l skiej ek wi wa len cji fra zeo logi cz nej na szerszym tle jednostek z kom po -
nen ta mi, będącymi zapo ży cze nia mi le ksy ka l nymi z zakresu mody re pre zen tu je np.
Korbut, 2010.



nie umie ukryć lę ku przed zde ma sko wa niem, co po wo du je, że swo im
zacho wa niem zwra ca na sie bie uwa gę i wzbu dza po dej rze nia6.

W pod ka te go rii se man ty cz nej ČEPICE – CZAPKA na le ży roz pa trzyć
ta k że fra zeo logi z my z kom po nen ta mi, będący mi na zwa mi pe w nych
ro dza jów cza p ki, jak cz. čapka ‘ro dzaj cza p ki w kształcie sto ż ka’, wy -
stę pujący 2 ra zy, oraz p. cza pa ‘du ża lub gru ba i cię ż ka czapka’, po -
świa d czo ny 5 ra zy. Cze skie wy ra że nie frygická čap ka oz na cza mę skie 
na kry cie głowy w kształcie sto ż ka z opa dającym na bok zwie ń cze -
niem, zna ne już od sta roży t no ści. Jest to tzw. cza p ka wol no ści, po nie -
waż no szo na była przez ucze st ni ków ru chów rewo lu cy j nych, sta no wi
więc sym bol wol no ści. Na to miast reprezentační čapka od zwie rcie d la
pra wo do re pre zen towa nia da ne go kra ju w ró ż no ra kich za wo dach
i kon ku r sach spo r to wych.

Wśród pol skich fra zeo logi z mów zare je stro wali śmy m.in. jed no -
stkę li sia cza pa, któ ra  opie ra się na przy ległości se man ty cz nej zi mo -
we go na kry cia głowy wy ko na ne go z fu tra li sa do zja wi ska op ty cz ne -
go za chodzące go w at mo s fe rze zie m skiej i wi do cz ne go na nie bie
w po sta ci ru da wo żółtej po światy wo kół księ ży ca. Ko le j ny przykład to 
wy ra że nie od cza py, w któ rym ko m po nent cza pa wy stę pu je w zna cze -
niu ‘rozum’. Jed no stka ta po sia da ne ga ty w ne za ba r wie nie i okre śla
coś uz na ne za bezsen so w ne i nie mające uza sad nie nia w da nej sy tu a -
cji, a więc głupie, irra cjo na l ne, dzi w ne, nie ro zu m ne. Po zo stałe fra zeo -
logi z my za wie rają ko m po nent cza pa w zna cze niu ‘głowa’ i do tyczą
wy ro ku śmie r ci: da wać cza pę ‘skazywać na śmierć, wy da wać wy rok
śmierci’, dać ko muś w cza pę ‘zastrzelić, roz strze lać, wy ko nać wy rok
śmierci’, do stać [w] cza pę ‘zostać ska za nym na śmierć’, przy czym
dwa osta t nie od noszą się ta k że do za da wa nia cio sów: ‘pobić kogoś’
lub ‘zostać pobitym’.  

KLOBOUK – KAPELUSZ

Jest to na kry cie głowy no szo ne za rów no przez ko bie ty, jak i mę ż -
czyzn. Ma, po do b nie jak cza p ka, wy miar pra kty cz ny, po sia da bo wiem 
ron do, któ re spełnia fun kcję ochronną przed nie sprzy jający mi wa run -
ka mi atmo sfe rycz ny mi. Ponad to jest ele men tem stro ju od zwie rcie d -
lającym rów nież zmie niającą się mo dę, a w związku z tym  nie jed no -
krot nie sta no wi oz na kę sta tu su społecz ne go i majątko we go7. Na
aspekt pra kty cz ny zwra cają uwa gę de fi ni cje leksy kogra fi cz ne: cz.
‘tuhá pokrývka hla vy (s okra jem)’, p. ‘na kry cie głowy z ron dem
osłaniającym twarz i kark, chro niące przez słoń cem lub chłodem
i deszczem’. Wśród ana li zo wa nych fra zeo logi z mów 14 przykładów
to jed no stki wy stę pujące w cze sz czy ź nie, zaś 11 to jed no stki po ja -
wiające się w pol szczy ź nie. Na le ży tu do dać, że w gru pie cze skich fra -
zeo logi z mów zna j du je się 5 przykładów wa rian tów le ksy ka l nych
opa r tych na wy mia nie ko m po nen tu NAKRYCIE GŁOWY8. W na szym
ma te ria le ko m po nent klo bo uk po ja wia się wy mien nie z ko m po nen tem 
čepice. Są to na stę pujące związki fra zeo logi cz ne: mít pod čepicí / klo -
bo u kem, (moct) si strčit/si dát něco za klo bo uk/čepici, stát někde
s čepicí/klo bo u kem v ru ce, To si můžeš dát za čepici. / To si můžeš
strčit/dát za klo bo uk!, Dej/strč si to za klo bo uk! / Strčte si ho/to za
čepici. Zna cze nie wa rian tów le ksy ka l nych fra zeo logi z mów z ko m po -
nen tem klo bo uk jest to ż sa me z tym, któ re zo stało omó wio ne po wy żej
w gru pie jed no stek z ko m po nen tem čepice. Ponad to za le d wie w jed -
nym przy pa d ku odno to wa li śmy w ba da nej pod ka te go rii wspó l ne zna -
cze nie fra zeo logi z mów w obu ję zy kach: cz. sme k no ut/sme kat klo bo uk 
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7 Jak słusznie zauważa Ludmila Hanzíková, „Klobouk jako pokrývka hlavy na
sebe přirozeně poutá větší pozornost než ostatní součásti oděvu. Má tedy důležitou
funkci este ti c kou a znakovou. Stává se buď předmětem obdivu, nebo naopak
terčem posměchu a kritiky. Spočine-li náš zrak na určitém klobouku s nelibostí,
dáváme mu v duchu jména nelichotivá, emocionálně zabarvená” (Hanzíková, 1989, 
s. 237).

8 Na temat wariantywności we frazeologii por. np. Jelínek, Kopřivová, Petkevič
i Skoumalová, 2018; Fliciński, 2011. 

6 O ciekawych mo dy fi ka cjach po wy ższe go przysłowia występujących we współ- 
czesnym polskim dyskursie medialnym mówi Jolanta Mitur ska- Boja no wska, przy-
wołując m.in. przykłady typu: Na dilerze czapka gore, Na lewicy czapka gore, Na
KO czapka gore, czy Na złodzieju czapka karakułowa (por. Mitur ska- Boja no wska,
2018).



před někým – p. uchy lić ka pe lu sza, od noszące się do fo r my za cho wa -
nia grze czno ścio we go i zwy cza jo we go ge stu wyko ny wa ne go pod czas 
po wi ta nia – ukłonu i lek kie go unie sie nia lub zdję cia ka pe lu sza, świad- 
czące go o ku l tu rze da nej oso by (na te mat dru gie go zna cze nia cze skiej
jed no stki por. ni żej).

W gru pie cze skich związków fraze olo gi cz nych zare je stro wali śmy
je den przykład od zwie rcie d lający wygląd ka pe lu sza ja ko na kry cia
głowy. Jed no stka klo bo uk na tři fa c ky n. na fa c ku od no si się do złego
sta nu te go na kry cia głowy, któ re jest po gnie cio ne bądź z trzech stron,
bądź z jed nej. Je go stan świa d czy o za nie dba niu go przez właści cie la,
ale ta kie zde for mo wa nie mo że ta k że oz na czać, że da na oso ba nie
przy wiązu je wa gi do schlud no ści całego ubio ru. Po zo stałe fra zeo logi -
z my po zy ty w nie cha ra kte ry zują za cho wa nia człowie ka. Zwrot do stat
všechno pod je den klo bo uk do da t nio wa r to ściu je oso bę, któ ra po sia da
umie ję t ność ze bra nia wie lu wątków i połącze nia ich w syn te tyczną
całość. Na to miast zwrot na ra zit si klo bo uk do čela jest wy ra zem dete -
r mi na cji i pe w no ści sie bie oso by, któ ra roz po czy na re a li za cję skom -
pli kowa ne go za da nia. Wspo mnia na po wy żej jed no stka sme k no ut/
/sme kat klo bo uk před někým oprócz zna cze nia wspó l ne go z pol skim
ek wi wa len tem po sia da je sz cze zna cze nie do da t ko we ‘okazywać ko -
muś sza cu nek i podziw’. Do prze ja wów sza cun ku i po dzi wu od wołuje 
się ta k że fra za Smekám před nim klo bo uk! i wy ra że nie Klo bo uk dolů!
W ana li zo wa nej gru pie ma my też po świa d czo ne przysłowie S klo bo u -
kem v ru ce projdeš/přejdeš celý/ce lej svět., któ re za wie ra mądrość
prze ka zy waną z po ko le nia na po ko le nie: przez ży cie na le ży iść z po -
korą, czy li ze świa do mo ścią włas nych ogra ni czeń i akce p tacją trud no -
ści, na ja kie się na po ty ka. Ta ka po sta wa po zwa la być otwa r tym na
przy j mo wa nie kon stru kty w nej kry ty ki, wy ciąga nie wnio sków z do -
świa d czeń ży cio wych, a po przez to na osiągnię cie wie l kich ce lów,
gdyż pro wa dzi do uzy ska nia doj rzałości we wnę trz nej, psy chi cz nej
i du cho wej.

Po zo stałe przykłady na leżące do pod ka te go rii KLOBOUK – KAPE-

LUSZ to fra zeo logi z my pol skie. Jest wśród nich wy ra że nie ka pe lusz
kar dy na l ski, któ re oz na cza ‘godność kar dy nała’ i związa ne jest z hi -

sto ry cz nym na kry ciem głowy – cze r wo nym je d wa b nym ka pe lu szem
z sze ro kim ron dem, oz do bio nym sznu ra mi i chwo sta mi, ja kim od
połowy XIII w. pa pież wy ró ż niał no wo mia no wa nych kar dy nałów.
Obe c nie, od dru giej połowy XX w. wie ku, nie jest sto so wa ny ja ko na -
kry cie głowy9, po zo stając je dy nie sym bo lem god no ści kar dy na l skiej
w he ra l dy ce ko ście l nej.

W tej gru pie ma my też re pre zen towa ne okre śle nie od noszące się
do wyglądu zew nę trz ne go człowie ka. Wy ra że nie metr ileś w ka pe lu -
szu opi su je w spo sób żar to b li wy człowie ka ni skie go wzro stu. Na to -
miast ko le j ne zare je stro wa ne tu przykłady od zwie rcie d lają ró ż ne za -
cho wa nia lu dz kie. Dwa zwro ty ktoś cho dzi z ka pe lu szem i ktoś zbie ra
do ka pe lu sza wy stę pują w zna cze niu ‘ktoś pro si o pie niądze na ja kiś
cel, zwra cając się do wie lu osób; ktoś zbie ra da t ki na ja kiś cel’. Re na ta 
Przy by l ska za li cza oba do ro dzi ny fra zeo logi cz nej mo ty wo wa nej sy -
tu acją, „w któ rej ka pe lusz od gry wa ro lę nie zbęd ne go re k wi zy tu
w zbie ra niu pie nię dzy na ja kiś cel” (Przy by l ska, 2009, s. 65)10. Da l sze
jed no stki ktoś wy ciąga/wy ciągnął ko goś/coś jak kró li ka z ka pe lu sza
i jak/ni czym kró lik z ka pe lu sza ba zują na od nie sie niu do czyn no ści
ma gi ka wy ko nujące go sztu cz kę: z ka pe lu sza wy ciąga ży we go białego 
kró li ka, i na to wa rzyszące mu tej czyn no ści za sko cze niu wi dzów. Zna -
cze nie za tem obu jed no stek od no si się do oso by nie spo dzie wa nie pre -
zen tującej ko goś lub coś al bo wy ko nującej coś, czym z łatwo ścią za -
ska ku je in nych. Te go ty pu fra zeo logi z my ta k że ana li zo wała Re na ta
Przy by l ska i za li czyła je do wspó l nej ro dzi ny fra zeo logi cz nej wraz
z po świa d czoną w na szym ma te ria le frazą przy mio t ni kową o ne ga -
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9 Zwyczaj ten przestał obowiązywać w czasie pon ty fi ka tu Pawła VI, obejmują-
cego okres od 21 czerwca 1963 do 6 sierpnia 1978.

10 Autorka przedstawia w swoich badaniach różne warianty frazeologiczne,
występujące we współczesnej polszczyźnie i należące do tej rodziny oraz stwierdza:
„Tym razem na zasadzie metonimii, czyli wyrażenia w języku tylko częściowego
opisu tej sytuacji, pojawia się w zasobach fraze olo gi cz nych polszczyzny stanowiący
jądro semantyczne tej rodziny zwrot (ktoś) chodzi z kapeluszem, któremu można
przypisać znaczenie ‘ktoś prosi wiele osób o pieniądze na jakiś cel’” (Przybylska,
2009, s. 65).



tyw nym wy dźwię ku (ktoś/coś) z ka pe lu sza w zna cze niu ‘nieuzasad-
niony ni czym, bez pod sta w ny, co mó wiący oce nia negatywnie’ (Przy -
by l ska, 2009, s. 64–65; por. też Ignato wicz- Skowro ń ska, 2013). Au to -
rka wska zu je rów nież na ko lejną jed no stkę fra ze o lo giczną re pre zen ta -
tywną dla ba da nej ro dzi ny, jaką jest fra za przysłów ko wa (ro bić coś)
z ka pe lu sza ‘bez uza sad nie nia, bez pod sta w nie, co mó wiący oce nia
negatywnie’. W na szym ma te ria le re pre zen tu je ją zwrot brać z ka pe -
lu sza ‘zmyślać, zga dy wać, wy my ślać na poczekaniu’. Jak za uwa ża
Re na ta Przy by l ska, „Fra za przysłów ko wa z ka pe lu sza w pe w nych
kon te kstach jest si l nie za ba r wio na ne ga tyw ny mi emo cja mi i na bie ra
zna cze nia ‘nie wia do mo skąd, znikąd’ i wy da je się zna cze nio wo syno -
ni mi cz na wzglę dem jed no stki fra zeo logi cz nej z su fi tu” (Przy by l ska,
2009, s. 65).

Da l szym fra zeo logi z mem przy na le ż nym do po wy ższej ka te go rii
jest wy ra że nie (to) nie ten roz miar ka pe lu sza. Jed no stka ta ma cha ra -
kter wa r to ściujący a za jej po mocą mó wiący oce nia w spo sób żar to b li -
wy zdo l no ści bądź umie ję t no ści wska zanej oso by ja ko nie wy sta r -
czające do wy ko ny wa nia da nych czyn no ści, spra wo wa nia obo -
wiązków czy pełnie nia fun kcji. Ka te go rię tę za my ka przysłowie Cza -
p ka za ka pe lusz, oma wia ne już po wy żej w zna cze niu ‘wet za wet’.

BARET – BERET

Be ret jest ko le j nym ponad cza so wym na kry ciem głowy, któ re po ja -
wia się we fra ze o lo gii cze skiej i pol skiej. Sta no wi część od zie nia za -
rów no ko biet, jak i mę ż czyzn czy dzie ci. Jest zna kiem roz po zna w -
czym ar ty stów i inte lektu a li stów, począwszy od ho len der skie go ma la -
rza Re m bran d ta po pa ryską bo he mę11, stając się sym bo lem ory gina l -
ne go fran cu skie go sty lu i sa mej Fran cji. Upo wsze ch nił się ta k że ja ko
ele ment umun du ro wa nia w ar mii i ha r ce r stwie. O je go pod sta wo wym
kształcie i naj czę ściej wy stę pującym ro dza ju ma te riału, z ja kie go zo -

stał wy ko na ny, in fo r mują de fi ni cje leksy kogra fi cz ne cz. ‘plochá
pokrývka hla vy pro muže i ženy’; p. ‘na kry cie głowy z mięk kie go ma -
te riału, okrągłe i płaskie’.

Pod ka te go ria BARET – BERET re pre zen towa na jest w na szym ma te -
ria le przez 1 jed no stkę czeską i 8 jed no stek pol skich. Cze skie wy ra że -
nie modré ba re ty ma cha ra kter meto ni mi cz ny i oz na cza żołnie rzy sił
po ko jo wych Or ga ni za cji Na ro dów Zjed no czo nych12 (por. szerszą in -
fo r ma cję po ni żej). Li cz niejszą re pre zen ta cję sta no wią w tej gru pie
przykłady pol skie. Ma my tu do czy nie nia z fra zeo logi zma mi opa r ty -
mi na za bie gu me to ni mii, w któ rych be ret oz na cza ele ment umun du -
ro wa nia jed no stek wo j sko wych. W tym przy pa d ku isto t na jest je go
ba r wa, po nie waż okre śla przy na le ż ność do kon kre t nej fo r ma cji lub
ro dza ju sił zbro j nych. Jed nym z przykładów jest wy ra że nie, z któ rym
spo ty ka my się ta k że w ję zy ku cze skim, mia no wi cie błęki t ne be re ty,
wy stę pujące w tym sa mym zna cze niu. Błęki t ny ko lor przy ję ty przez
siły po ko jo we ONZ z za sa dy nie ma mieć cha ra kte ru ma skujące go, ty -
po we go dla po zo stałych ro dza jów sił zbro j nych, po nie waż ten żołnie -
r ski be ret ma od ró ż niać się od in nych na kryć głowy sił biorących
udział w kon fli kcie, a tym sa mym sta no wić znak roz po zna w czy ne u -
tralnej roli i po ko jowego cha ra kte ru mi sji wy ko ny wa nej przez żołnie -
rzy ONZ. Da l sze te go ty pu fra zeo logi z my za no to wa ne w ma te ria le
pol skim to cze r wo ne be re ty ‘wojskowe bry ga dy desan towo- sztur mo -
we i powietrzne’ oraz zie lo ne be re ty ‘wojskowa jed no stka spe cja l na
wojsk lądo wych Sta nów Zjed no czo nych Ameryki’.

Za bieg me to ni mii zo stał za sto so wa ny ta k że w ko le j nym no wszym
związku fra zeo logi cz nym mo he ro we/mo ha i ro we be re ty. Jest to po -
gardli we i  prze śmie w cze okre śle nie osób sta r szych lub w śred nim
wie ku, któ re związane są z kon ser waty w nym nu r tem pol skie go ka to -
li cyz mu, re pre zen towa nym m.in. przez Ra dio Ma ry ja. Jak za uwa ża
Hen ryk Łuczak, okre śle nie mo he ro we be re ty stało się na rzę dziem wa -
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11 Por. au to po rtre ty w berecie Re m bran d ta Har men szo o na van Rijna
(1606–1669), np. z roku 1633 i 1640. Beret chętnie nosili także inni wybitni
malarze, np. Henri Matisse czy Pablo Picasso.

12 Trzeba jednak zaznaczyć, że proces fra zeo logi za cji w tym przypadku jeszcze
trwa, jak się bowiem wydaje, wyrażenie to nie ma jeszcze cha ra kte ru usta lo ne go
połączenia.



l ki ideo lo gi cz nej pro wa dzo nej przez pa r tie le wi co we z tra dycją
łacińską i ku l turą chrze ści jańską (Łuczak, 2007)13. Wa r to w tym mie j -
s cu przy wołać ta k że słowa Mi rosława Ba ń ko, któ ry stwier dził, że
„Da w niej [...] be re ty były oz naką lu dzi wy kształco nych i ar ty stów,
a na wet je sz cze w XX wie ku, gdy stały się czę ścią ubio ru ko biet, sym -
bo li zo wały nie za le ż ność i eman cy pa cję. Ich naj no wsza sym bo li ka
jest po li ty cz na – por. tzw. mo he ro we be re ty, dla jed nych sy no nim pol -
skie go kon ser waty z mu, dla in nych przed miot du my” (Ba ń ko, b.d.).

Je den przykład za no to wa ny w tej gru pie od no si się do wyglądu
oma wia ne go na kry cia głowy. Jest to wy ra że nie be ret z an tenką sto so -
wa ne w ję zy ku po to cz nym na żar to b li we okre śle nie rozpo wszech nio -
ne go mo de lu be re tu z fi l cu ze sterczącą po śro d ku cienką wy pustką.
Było jed nak wyko rzy sty wa ne ta k że, szcze gó l nie w okre sie PRL, ja ko
pe jo ra tyw ne prze śmie w cze okre śle nie przed sta wi cie li kla sy ro bo t ni -
czej (por. przy pis 13). In nym przykładem wy ra że nia fraze ologi cz ne go 
jest o rzut be re tem, któ re wy stę pu je w ję zy ku po to cz nym z żar to b li -
wym na ce cho wa niem i oz na cza nie wielką od ległość. Trze ba tu zwró -
cić uwa gę na fakt, że ów żar to b li wy cha ra kter owe go po wszech ne go
w pol szczy ź nie okre śle nia od ległości dał początek cie ka we mu zja wi -
sku kul tu ro we mu, ja kim są Mi strzo stwa Świa ta w Rzu cie Be re tem
orga ni zo wa ne od wie lu lat w Kro to szy nie. Uz nać mo ż na za tem, że o
rzut be re tem to jed no stka mo ty wo wa na ta ki mi wy ra że nia mi z za kre su
spo r tu, jak rzut młotem czy rzut dys kiem, będący mi na zwa mi dys cy p -
lin spo r to wych.

Po zo stałe związki fra zeo logi cz ne od noszą się do sta nu psy chi cz -
ne go i emo cjo nal ne go człowie ka i rów nież po sia dają po to cz ne na ce -
cho wa nie: coś ze r wało be ret ‘coś za chwy ciło mó wiące go, wzbu dziło

je go po dziw lub spra wiło mu przyjemność’ oraz zwrot, w któ rym be -
ret wy stę pu je w zna cze niu ‘głowa’: ktoś ma zry ty/po ry ty be ret ‘ktoś
stra cił zdo l ność pra widłowej oce ny rze czy wi sto ści al bo jest cho ry
psychicznie’.

ŠÁTEK – CHUSTA

Chu sta zna na jest już od sta roży t no ści a w śred nio wie czu sta no -
wiła pod sta wo wy ele ment ubio ru szcze gó l nie ko biet za mę ż nych, dziś
zaś jest po pu larną czę ścią gar de ro by ko biet, a ta k że nie kie dy mę ż -
czyzn. Mo że ona jed nak służyć nie ty l ko ja ko osłona głowy, ale też ra -
mion czy ple ców. Zna j du je rów nież za sto so wa nie do wie lu in nych ce -
lów, np. me dy cz nych czy do no sze nia małych dzie ci itp. Uni wer sa l -
ność za sto so wa nia chu sty pod kre ślają de fi ni cje słow ni ko we: cz. ‘kus
látky (trojúhelníkový n. čtvercový a překládaný) užívaný na přikrytí
hla vy, krku ap.’ oraz p. ‘ka wałek ma te riału, kwa dra to wy lub trójkątny, 
uży wa ny w ró ż nych celach’. Ze bra ny ma te riał obe j mu je 2 fra zeo logi -
z my cze skie i 2 pol skie. Cze skie jed no stki mít šátek na ba b ku, uvázat
si šátek na ba b ku okre ślają spo sób no sze nia chu sty ja ko co dzien ne go
ele men tu ubio ru ko bie ce go, ja ki pra kty ko wały sta r sze ko bie ty bądź
ko bie ty wie j skie. Jak po da je František Čermák, jest to tra dy cy j ny spo -
sób wiąza nia „šátek na hla vu dvěma cípy pod bra du a třetí ne chat
volně vi set vza du dolů” (Čermák, 1994).

Pol skie przykłady biały/bla dy jak chu sta, zbladł jak chu sta od -
zwie rcie d lają re a kcję fi zjo lo giczną człowie ka w wy ni ku prze ra że nia,
zde ner wo wa nia czy cie r pie nia/bó lu, któ ra prze ja wia się na twa rzy
w po sta ci bled nię cia w wy ni ku odpływu krwi ze skó ry. Zna cze nie fra -
zeo logi z mu mo że od no sić się do chu sty me dy cz nej zwy kle w kształ-
cie trójkąta i ko lo ru białego, sto so wa nej m.in. w fun kcji te m b la ka do
pod trzy my wa nia cho rej rę ki, ale ta k że do chu sty ja ko osłony na głowę 
i to jej za sto so wa nie za de cy do wało o włącze niu pol skich fra zeo logi z -
mów z tym ko m po nen tem do ana lizo wa ne go ma te riału. Po do b ne zna -
cze nie pod kre śla Ag nie sz ka Pie la, któ ra ponad to za uwa ża, że „Nie -
jasną współcze ś nie ge ne zę ma kon stru k cja po rów na w cza bla dy,
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13 Por. także wypowiedź Jerzego Bralczyka: „Moherowe berety. Czyli: wy zna w -
czy nie kon ser waty w nej i narodowej ideologii, gorąco religijne i kse nofo bi cz ne.
Okre śle nie pe jo ra tyw ne, wzięte z częstego elementu stroju starszych niewiast, słu-
chaczek ka to li c kich rozgłośni. Kiedyś Beret z antenką był uznawany za chara ktery -
sty cz ne nakrycie głowy przed sta wi cie li klasy ro bo t ni czej, co z wyższością wyśmie- 
wały warstwy wyższe, później ta wyższość ujawniała się w nieco po gar d li wym tra -
kto wa niu starszych zbyt re li gi j nych pań” (Bralczyk, b.d.).



zblednąć jak chu sta. W ciągu wie ków doszło do prze ob ra żeń de sy g -
na tu w niej za wa r te go: chu sta – dziś jest prze wa ż nie wzo rzy sta, ko lo -
ro wa, kie dyś była biała, wy ko na na z płót na (por. hi sto ryczną de fi ni cję
chu sty ‘płat płót na ob rę bio ny do ró ż nych po trzeb, do ob wi nię cia, do
uwiąza nia itd.’[...]”) (Pie la, 2016, s. 16).

PŘILBA – HEŁM

Te go ty pu na kry cie głowy jest spe cy fi cz ne, po nie waż ma cha ra kter 
obron no -o chron ny. Hełmy ja ko ro dzaj uz bro je nia wy stę po wały już od 
sta roży t no ści, z cza sem zaś były udo sko na la ne do współcze s nych
hełmów wo j sko wych a ta k że ró ż no rod nych ochron nych na kryć głowy 
chro niących przed ude rze nia mi w twar de przed mio ty lub przed spa -
dający mi nie bez pie czny mi obie kta mi w ta kich za wo dach, jak np. stra -
żak, gó r nik, pra co w nik prze mysłu czy bu do wy. Ele men tem wyj ścio -
wym de fi ni cji leksy kogra fi cz nych w obu ję zy kach jest ochron ny cha -
ra kter te go na kry cia głowy: cz. ‘ochranná pokrývka hla vy z pevného
materiálu’, p. ‘ochron ne na kry cie głowy, da w niej no szo ne przez ry ce -
rzy i żołnie rzy, dziś uży wa ne w nie któ rych za wo dach wy ma gających
ochro ny głowy przed ura za mi oraz w wo j sku’. W na szym ma te ria le
wy stę pu je 1 jed no stka fra zeo logi cz na cze ska i 3 jed no stki pol skie.
Ma my tu do czy nie nia z wa rian ta mi le ksy kal ny mi fra zeo logi z mów
wcze ś niej omó wio nych w pod ka te go rii BARET – BERET, w któ rych
wy mia nie pod le ga ko m po nent ba ret i be ret od po wie d nio na přilba
i hełm. Są to wy ra że nia o wspó l nym zna cze niu w obu ję zy kach: modré
přilby oraz błęki t ne hełmy i nie bie skie hełmy ‘żołnie rze sił po ko jo -
wych Or ga ni za cji Na ro dów Zjednoczonych’. Gru pę pol skich przykła- 
dów za my ka zwrot być pod hełmem oz na czające stan po spo ży ciu al -
ko ho lu i okre ślające mia rę upo je nia ja ko lekką.

VĚNEC – WIENIEC 

Pod ka te go ria se man ty cz na VĚNEC – WIENIEC two rzy osta t nią gru -
pę jed no stek fraze olo gi cz nych, któ rych ko m po nen ty wy stę pują za -
rów no w cze sz czy ź nie, jak i w pol szczy ź nie. Wie niec czy wia nek jest

spe cy fi cz nym ro dza jem na kry cia głowy, nie jest bo wiem no szo ny ja -
ko co dzien ny ele ment ubio ru, ale jest przy wdzie wa ny prze de wszy -
stkim przez młode ko bie ty w okre ślo nych, zwy kle uro czy s tych chwi -
lach, czę sto ja ko oz do b ny, sym bo li cz ny ele ment stro ju w kształcie
koła. Wy ko na ny jest z młodych gałązek drzew, kwia tów i/lub in nych
ro ślin łąko wych. No szo ny był przez dzie w czę ta i nie za mę ż ne ko bie ty
ja ko oz na ka ich dzie wi c twa i nie win no ści. Do dziś jest sym bo lem
owych cech. Jed nak od no to wa na w na szym ma te ria le sym bo li ka wie -
ń ca jest zna cz nie bo ga t sza, co od dają za no to wa ne w tej pod ka te go rii
przykłady wy ra żeń fraze olo gi cz nych. Zna cze nie le ksy ka l ne uj mu je
kształt oraz ma te riał, z ja kie go wie niec/wia nek zo stał wy ko na ny, jak
rów nież fun kcję pełnioną przez ten ele ment od zie nia: cz. kruhovitý
útvar spletený z květin, větviček nebo z listí’ oraz p. ‘upleciona
z kwia tów, kłosów, li ści, je d li ny i in nych oz dób wiąza nka o ko li stym
kształcie pełniąca fun kcję oz dobną lub sym bo liczną’. Odno to wa li śmy 
11 jed no stek fraze olo gi cz nych cze skich i 9 jed no stek pol skich.
W przy pa d ku cze skich przykładów ma my do czy nie nia z roz bu do -
waną wa rian tyw no ścią le ksy kalną, mia no wi cie oprócz pod sta wo we -
go ko m po nen tu věnec wy stę pu je wy mien nie le ksem věneček i vínek.
Do da t ko wo na le ży do dać, że w pol szczy ź nie wy stę pują fra zeo logi z -
my z le kse mem wie niec oraz wia nek. W czę ści ana li zo wa nych przy -
pa d ków spo ty ka my się ze wspó l nym zna cze niem jed no stek cze skich
i pol skich. Do nich na leżą na stę pujące wy ra że nia fra zeo logi cz ne:
cz. vavřínový věnec – p. wie niec la u ro wy ‘symbol sławy lub zwy cię-
stwa’, cz. panenský věneček, panenský věnec, panenský vínek –
p. dzie wi czy wie niec ‘symbol dzie wi c twa i niewinności’, cz. svatební
věneček, svatební vínek – p. ślu b ny wie niec ‘noszony przez pan nę
młodą w cza sie uro czy sto ści ślubnych’, a ta k że zwro ty: cz. přijít
o věnec, ztra tit věnec, ztra tit věneček – p. stra cić wia nek ‘stracić
dziewictwo’. Po wiąza ne se man ty cz nie z po wy ższy mi fra zeo logi zma -
mi są ponad to na stę pujące, od no to wa ne w ma te ria le, cze skie zwro ty
připravit někoho o věnec, připravit někoho o věneček, czy li ‘spowo-
dować utra tę dziewictwa’.
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Po zo stałe przykłady zare je stro wa ne w oma wia nej pod ka te go rii to
jed no stki pol szczy z ny. Są to w wię kszo ści wy ra że nia fra zeo logi cz ne
uj mujące ob ra zo wa nie sym bo li cz ne: wie niec spra wied li wo ści, wie -
niec zwy cię stwa ‘w chrze ści ja ń stwie na gro da po śmierci za do cho wa -
nie wie r no ści Bogu’, wie niec dę bo wy ‘symbol zwy cię stwa, sławy;
sława’, cie r nio wy wie niec ‘symbol męczeństwa’, gro cho wy wie niec
‘oznaka re ku zy dla sta rające go się o pannę’. Do zna cze nia osta t nie go
z nich na wiązu je zwrot do stać gro cho wy wie niec ‘dostać rekuzę’.
Ponad to spo ty ka my tu ta k że wy ra że nie z ko m po nen tem wia nek: cu da
wian ki, któ re w ję zy ku po to cz nym okre śla ‘coś nie zwykłego, wyjąt-
ko we go i prze sad nie wymyślnego’.

2. Pod ka te go rie asy me try cz ne

ČEPEC 

Le ksem čepec otwie ra gru pę pod ka te go rii repre zen to wa nych
przez związki fra zeo logi cz ne, któ rych ko m po nen ty wy stę pują ty l ko w 
jed nym z in te re sujących nas tu ję zy ków. Je go zna cze nie słow ni ko we
to ‘měkká přiléhavá pokrývka hla vy (žen, dětí)’. Zare je stro wa ne w
na szym ma te ria le 3 fra zeo logi z my świadczą, że idzie o spe cja l ny typ
na kry cia głowy, czy li o cze piec, płócienną część da m skiej gar de ro by,
będącą da w niej oz naką ko bie ty za mę ż nej, a dziś ele men tem stro ju lu -
do we go. Są to na stę pujące zwro ty okre ślające mę ża t kę: býť/bejt pod
čepcem, do stat se pod čepec, přijít pod čepec.

BAMBULE

W na szym ma te ria le le ksem ba m bu le sta no wi je dyną re pre zen ta -
cję nazw czę ści na kry cia głowy. Po mpon jest wszech stron nym ele -
men tem deko ra cy j nym. Ja ko część gar de ro by mo że sta no wić oz do bę
nie ty l ko na kry cia głowy, ale ta k że in nych ele men tów ubio ru, rów nież 
bu tów czy do da t ków do stro ju, np. to re bek, to reb itp. Przy zakla syfi -
ko wa niu te go ko m po nen tu do ka te go rii NAKRYCIA GŁOWY za de cy do -
wała egze mpli fi ka cja de fi ni cji w SSJČ, po nie waż sa mo zna cze nie jest 

zbyt ogó l ne ‘věc kulatého tva ru, veliký knoflík; ko u le: pokrývka
s červenými b-mi’ [pod kre śle nie G.B.], oraz do da t ko wo po rów na nie
z de fi nicją i egze mp li fi kacją, ja kie po da je Slovník spisovné češtiny pro 
školu a veřejnost ‘kulovitý předmět, ko u le 3, kulička: čepice s bam-
bulí’ [pod kre śle nie G.B.]. Fra ze o lo gizm z po wy ższym ko m po nen tem
mít nos ja ko ba m bu li zo stał wy ko rzy sta ny do okre śle nia ce chy wy-
glądu człowie ka: je go du że go nie fo re mne go lub opu ch nię te go no sa.

CZEPEK

Z de fi ni cji leksy kogra fi cz nych wy ni ka, że  cze pek to na kry cie
głowy wszech stron ne go uży t ku, począwszy od dzie cię cej cien kiej ba -
ty sto wej cza pe cz ki, przez ele ment stro ju ko bie ce go za rów no lu do we -
go, jak i da w ne go ubio ru mę ża t ki oraz nie prze ma kalną osłonę głowy,
uży waną pod czas kąpie li, po tra dy cy j ne na kry cie głowy z białego na -
kro chma lone go płót na no szo ne przez pie lę g niar ki. W tej gru pie ma my 
po świa d czo ne 3 przykłady. Jed nym z nich  jest wy ra że nie fra zeo logi -
cz ne opa r te na za bie gu me to ni mii: żółty cze pek, od wołujące się do na -
kry cia głowy wyko rzy stywa ne go głów nie przez spo r to w ców w dys -
cy p li nach pływa c kich i oz na czające w ję zy ku po to cz nym ‘do ku ment
po twier dzający umie ję t no ści pływa c kie da nej oso by i dający jej sze r -
sze upra w nie nia w za kre sie ko rzy sta nia z kąpie lisk niestrzeżonych’.
Ko le j ny mi przykłada mi są zwro ty ktoś uro dził się w cze p ku oraz przy -
szedł na świat w cze p ku wy stę pujące w zna cze niu ‘ktoś ma szczę ście
w ży ciu, wszy stko mu się po myślnie układa’. Od wołują się one do
wyglądu no wo ro d ka po uro dze niu, któ re go głów ka po kry ta jest po zo -
stałością wor ka owo d nio we go, przy po mi nającego  cza pe cz kę, jaką
zakłada się nie mo w lę tom i małym dzie ciom w ce lu osłony głów ki. Te -
go ty pu przy j ście na świat dzie cka by wa bar dzo rza d kie, jest za tem
tra kto wa ne ja ko do bry znak dla je go przyszłości.

KOKARDA

Zna cze nie je dy ne go wy stę pujące go w tej pod ka te go rii fra zeo logi -
z mu su ge ru je, że ko m po nent ko kar da zo stał uży ty ja ko od po wied nik
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czę ści ubio ru no szo ne go na głowie. Nie sta no wi wpra w dzie ty po we go 
na kry cia głowy, osłaniające go ją np. przed wa run ka mi atmo sfe rycz -
ny mi, lecz jest tra kto wa na ja ko oz do ba. Ponad to ko kar da ma cha ra -
kter uni wer sa l ny, po nie waż mo że być ele men tem deko ra cy j nym ró ż -
nych czę ści stro ju. Jest to ‘wstążka lub pa sek ma te riału za wiąza ne tak, 
że tworzą dwie pę te l ki i dwa ko ń ce proste’. Jest czę sto upi na na we
włosach, zwy kle na czu b ku lub w ty l nej czę ści głowy, któ ra sta no wi
naj wy ższy punkt ciała lu dz kie go i jest pun ktem od nie sie nia dla zna -
cze nia jed no stki ktoś ma po ko kar dę ko goś/cze goś ‘ktoś czu je się zmę -
czo ny lub znu dzo ny za ist niałą sy tu acją’, uj mującej naj wy ższy sto pień 
na tę że nia owe go sta nu.

*  *  *

Za pre zen towa na po wy żej wstę p na ana li za za so bu fra zeo logi z mów 
z ko m po nen tem NAKRYCIE GŁOWY ob jęła łącz nie 102 jed no stki,
w tym 46 cze skich i 56 pol skich. Wśród ba da nych ko m po nen tów od -
no to wa no 11 nazw tej czę ści ubio ru wy stę pujących w cze sz czy ź nie
oraz 10 w pol szczy ź nie. Wię kszość z nich to re pre zen ta cja pod ka te go -
rii sy me try cz nych, je dy nie po 2 na zwy w ka ż dym ję zy ku nie mają
swo ich ek wi wa len tów. Sto sun ko wo czę sto ma my do czy nie nia ze
związka mi fraze ologi cz ny mi opa r ty mi na za bie gu me to ni mii, w któ -
rych ele ment stro ju wyko rzy sty wa ny jest do cha ra kte ry styki m.in.
okre ślo nych grup społecz nych lub za wo dów. Za rów no w cze skich,
jak i w pol skich jed no stkach zna j du je my od nie sie nia do ty pu/fa so nu
na kry cia głowy, któ re mu przy pi sa na jest pełnio na przez je go po sia da -
cza fun k cja, za j mo wa ne sta no wi sko czy wy ko ny wa ny za wód, przy
czym współwy stę pują tu ta k że na zwy barw, będące sym bo lem da nej
god no ści czy pro fe sji (np. wład ca, kar dy nał, żołnierz). Ponad to nie -
wie le fra zeo logi z mów od zwie rcie d la wygląd da ne go na kry cia głowy:
w cze sz czy ź nie idzie o stan za cho wa nia ka pe lu sza, w pol szczy ź nie
zaś o ma te riał, z ja kie go zo stał wy ko na ny be ret: filc i wełna mo he ro -
wa. Rów nie rza d ko spo ty ka my się z przykłada mi od noszący mi się do
opi su wyglądu zew nę trz ne go człowie ka: w ję zy ku cze skim jest mo wa

o kształcie no sa, na to miast w pol skim o wzro ście. Nie zna cz na ilość
jed no stek uj mu je ta k że opis rze czy wi sto ści ota czającej człowie ka.
W tym przy pa d ku idzie o fra zeo logi z my pol skie cha ra kte ry zujące
z jed nej stro ny wygląd księ ży ca, z dru giej zaś nie wie l kie od da le nie
obie któw w prze strze ni. 

Większość badanych jednostek frazeologicznych odzwierciedla
natomiast zachowania i postępowanie człowieka, jego postawy
wobec rzeczywistości i innych osób czy stany, w jakich się znajduje,
potwierdzając tezę o antropologicznym charakterze frazeologii. Po-
dobnie tu, jak i w wyżej opisanych przypadkach, notujemy wspólne
znaczenia dla czeszczyzny i polszczyzny w ramach kategorii sy me-
trycznych (choć jest ich znacznie mniej niż znaczeń od mien nych), np.
zachowania grzecznościowe, symboliczne określenia sławy i zwy cię-
stwa czy dziewictwa i niewinności. Wśród znaczeń odmiennych
poświadczonych dla poszczególnych języków na szczególną uwagę
zasługują te, które dotyczą współczesności i stanowią reakcję ję zy-
kową na aktualną sytuację społeczną czy istotne wydarzenie bądź
codzienną sytuację znaną z doświadczenia. Zostają one następnie
utrwalone w języku (często np. polityków) i wchodzą do po wszech-
nego obiegu. Tu szczególnie wyróżniają się polskie związki fra ze o lo-
giczne moherowe berety i beret z antenką oraz jednostki odwołujące
się do powszechnie znanej czynności magika, jaką jest sztuczka
z królikiem. W związku z powyższym należy stwierdzić, że czeskie
i polskie frazeologizmy z komponentem NAKRYCIE GŁOWY mają
charakter uniwersalny, odwołują się bowiem w większości do zna-
nych powszechnie w obu kulturach zjawisk związanych z kanonami
mody i wygodą oraz praktycznością codziennego stroju. Przywołują
symbolikę utrwaloną w kulturze kręgu europejskiego, ale stanowią
także reakcję na współczesne sytuacje społeczne i wydarzenia. 
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